
13.05. NOC MUZEÓW… SPĘDŹ…
…WODDZIALE TEATRALNO-FILMOWYMMUZEUMHISTORII KATOWIC (UL. KOPERNIKA11, KATOWICE)

17.00–21.30 Zwiedzanie indywidualne 
– wystawy stałej Muzeum Barbary i Stanisława Ptaków
– wystawy czasowej w Galerii „Pod 11” – Jacek Rykała: W głębokim cieniu... Malarstwo
– ekspozycji okazjonalnej – Bożena Zielińska: Bu�k z wyobraźni czyli drugie życie szmatek i koronek

17.00−21.00 Prezentacja filmów:
Wielobarwna Barbara Ptak – benefis, Kronika rodzinna i towarzyska, Pracownia Barbary Ptak

17.00–21.00 Zakątek Spokojnego Kolorowania
Warsztaty kolorowania terapeutycznego Agaty Kurzak oraz degustacja ziołowej herbaty

18.00 Spotkanie z artystą prof. Jackiem Rykałą – oprowadzanie autorskie po wystawie czasowej

19.00, 20.00 Oprowadzanie po wystawie stałej Muzeum Barbary i Stanisława Ptaków

21.30 Koncert – fragmenty musicalu My Fair Lady
wwykonaniu uczniów sekcji wokalnej Państwowej Szkoły Muzycznej im. M. Karłowicza w Katowicach.
DrWojciech Stysz – fortepian; opieka artystyczna: prof. Agata Kobierska, dr Wojciech Stysz.
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STAWIAJĄNA ZIELEŃ
WKatowicach tegoroczna wiosna
= zielone inwestycje.
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Hmmm… No tak same nazwisko w tytule? To chyba nietaktowne. Dodajmy więc „Agnieszką”…. No ale 
ten „za pan brat”? Czy to wypada?

Str. 7

DAŁAM SIĘ PORWAĆ…
… NURTOWI TEATRALNEJ RZEKI…
Przypuszczam, że nie poczujecie się zaskoczeni tymwyznaniem, bo nie

od dziświadomo, że jestemwielkąmiłośniczką tejwłaśnie dziedziny sztuki:
teatru… Ale co ma tu do rzeczy rzeka? Spieszę z wyjaśnieniem…
Uprzedzając pytania, rozwiewającwątpliwości…Nie jest to żadna prowo-

kacja, kokieteria, czymocno spóźniony i nietrafiony zgoła żart prymaapryli-
sowy…Niemniej wcale nie zdziwię się, jeśli tak pomyślicie i nie uwierzycie,
bo ja sama poczułam się zdezorientowana, gdy usłyszałam te słowa: „Nie
kocham teatru”! Jak to możliwe?Dowiecie się już wkrótce!
Bo… jeszcze tej wiosny… cytuję: „Gdyby nie został aktorem, najpraw-

dopodobniej prowadziłby kameralny pensjonat – ot, taki na sześć pokoi
- z niedużą knajpką,w której na pewno nie serwowałbyparówekwcieście
francuskim. Co zatem znalazłoby się w menu? Smakołyki, dzięki którym
stałby się światowej sławymistrzemkulinariów? Byćmoże, bo jak twierdzi,
bardzo lubi gotować.Myślę, że jadłospis niejednego gościa, by zaskoczył…”
A może? „Wiesz, co robiłbym? Majsterkował! Poważnie! Z pewnością

nigdy nie zrobię szkatułki z łupiny kokosu, ale tak… majsterkowałbym”
„Tego cobybyło gdyby, nie dowiemysię jednak nigdy. Choćniewiadomo,

bo podobno na „starość” ucieknie gdzieś nawieś, bymiećw końcu chwilę
spokoju. To jednak dopiero na starość. Na szczęście! Do czasu tej starości,
która jakwiemy, jest pojęciemwzględnym,miejmynadzieję, będzie tworzyć…”
Jaki będzie ciąg dalszy? O tym niebawem…Ale…aż na usta ciśnie mi się

„Czekałam na to tyyyle lat!” A co się pod tym kryje, albo płynie niczym
rzeka potokiem słów wwywiadzie…? Mam nadzieję, że i Was porwie ta
potoczystość odpowiedzi.
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Rok 2023 jest wyjątkowy, dlaczego? Obcho-
dzimy w tym czasie, aż dwie rocznice ważne 
dla Biblioteki i Miasta: 150. rocznicę urodzin 
Wojciecha Korfantego, który jest patronem 
roku 2023 oraz 75 - lecie istnienia Biblioteki. 
Chcąc połączyć te  dwa ważne wydarzenia, 
powstał projekt  „Z Korfantym na TY”. Jedną 
z jego atrakcji jest Piknik Historyczny, na który  
zapraszamy serdecznie 13 maja do Młodzie-
żowego Domu Kultury im. H. Jordana, przy 
ul. Chopina 2.  Startujemy o godzinie 11.00 
i będziemy z Wami do 15.00. Gwarantujemy, 
że każdy znajdzie coś dla siebie. Niewątpliwą 
atrakcją będzie  grupa rekonstrukcyjna, która 
wystąpi w strojach z epoki, opowie co nieco 
o umundurowaniu, broni oraz zaprezentuje 
działoczyny armaty Bofors. Najmłodsi będą 
mogli wziąć udział w warsztatach kowalstwa 
z Kuźnią Mordoru oraz zajęciach plastycznych. 
Nie zabraknie malowania twarzy oraz  waty cu-

krowej i popcornu. Z programem artystycznym 
wystąpią wychowankowie Domu Kultury im. 
Henryka Jordana. Zapraszamy także wszystkich 
moli książkowych na kiermasz książek, na któ-
rym będzie można uzupełnić swoją domową 
biblioteczkę w najlepsze tytuły. Będzie klasyka, 
ale też gorące nowości wydawnicze, wszystko 
to w bardzo atrakcyjnych cenach. Z pewno-
ścią każdy znajdzie coś dla siebie. Z pokazem 
pierwszej pomocy wystąpią harcerze z Hufca 
ZHP  Siemianowice Śląskie.  Gdy ktoś poczuje 
głód, poczęstujemy Was grochówką z  naj-
prawdziwszej kuchni polowej,  będzie idealna! 

Zatem już zapisujcie w kalendarzu datę 
13 maja, bo będzie się DZIAŁO!

          
„Do  nansowano ze środków Ministra 

Kultury i Dziedzictwa Narodowego pocho-
dzących z Funduszu Promocji Kultury”

PUNKTY DYSTRYBUCJI: 

KATOWICE–Muzeum l skie,Uniwersytet l ski –Rektorat,
MiejskiDomKultury „Koszutka”,MiejskiDomKulturyFilia „D b”,
GabinetWeterynaryjny „AS”,MuzeumHistorii Katowic, ul. Koperni-
ka11, Sklep -SerwisWronaSport,AWF,BiuroTurystyczneWolta,
PrzychodnieUnii Brackiej, SekcjaObsługiUbezpieczonychNFZ.

CHORZÓW:Muzeum„Górno l ski ParkEtnograficzny”,Chorzow-
skieCentrumKultury,MiejskiDomKultury „Batory”, TeatrCzarnego
Tła,CzytelniaNaukowaMBP ifilie,MuzeumwChorzowie, Stadion
 l ski, StarochorzowskiDomKultury, PTTKOddziałwChorzowie
- Polskie TowarzystwoTurystyczno-KrajoznawczeChorzów, Sekcja
ObsługiUbezpieczonychNFZ,TeatrRozrywki

ŚWIĘTOCHŁOWICE:OSiR „Skałka”,CentrumKultury  l skiej
 wi tochłowice,MBP,MiejskaBibliotekaPubliczna (Centrala)ul.
Plebiscytowa; SalonMeblowyHonoratkaul. Katowicka30a;Mu-
zeumPowsta   l skichul. Polaka1.

SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE:Urz dMiasta, Siemianowickie
CentrumKultury, ParkTradycji,Willa Fitznera, Jarz bina–Osiedle
Tuwima,BibliotekaCentralnazFiliami,MuzeumMiejskie.

MYSŁOWICE:MysłowickiO rodekKultury,Urz dMiasta,MBP i
jej filie,MiejskiO rodekSportu iRekreacji

BYTOM: Siedziba firmyLED-BYT.PL, ul.  eromskiego5,FHUNucek
-RomanNuckowski

RUDAŚLĄSKA:Urz dMiasta,MCK im.H. Bisty.

ZABRZE:TeatrNowyZabrze
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Wolne terminy na protezy zębowe refundowane przez NFZ na 2023 rok !!!!

Zapraszamy do zapisów - Ilość miejsc ograniczona

zapisy: tel. (32) 740-92-58
lub osobiście w rejestracji - ul. Wiślan 10/I, 41-608 Świętochłowice

Przygotowany we współpracy z Wydziałem Kultury, Sportu i Turystyki 
Urzędu Miasta Chorzów, organizatorem tego prestiżowego wydarzenia na 
skalę Europy (to już 11 edycja!), dedykowanego wszystkim miłośnikom 
dobrego mocnego brzmienia! Bo jak mówi Rafał Zaremba, dyrektor 
Wydziału i koordynator festiwalu z ramienia UM w Chorzowie, nie 
trzeba być fanem bluesa, by na imprezie odnaleźć swoje muzyczne 
klimaty. – Z bluesa wywodzą się wszystkie inne gatunki muzyki rozryw-
kowej. Dość powiedzieć, że w utworach jednej z najsłynniejszych kapel 
jaką jest  e Rolling Stones, wybrzmiewają bluesowe nie tylko akordy, 
ale i całe utwory często sięgające do tych korzeni. Zatem absolutne 
nie trzeba się obawiać, że grana na festiwalu muzyka będzie zawarta 
w trzech akordach – zachęca koordynator European Blues Challenge.

Co wyróżnia European Blues Challenge spośród podobnych wy-
darzeń? Jak podkreśla Rafał Zaremba, łatwiej chyba byłoby wymienić 
państwa, z których twórcy nie przyjadą do Chorzowa, niż z tych, które 
obecność potwierdziły. A challenge, to wyzwanie nie tylko dla przy-
jeżdżających na festiwal muzyków, ale i organizatorów. Zaznaczmy, 
że w Polsce i w Chorzowie będzie miał on miejsce po raz pierwszy. 
Co więcej o organizację ubiegały się też inne europejskie miasta. Cho-
rzów w starciu o gospodarzenie wydarzeniu wyeliminował szwedzkie 
Malmo. – Dokładnie tak jest. Wyzwanie dla nas jako organizatorów 
jest ogromne. Impreza duża pod względem logistycznym, bo bę-
dziemy gościć wykonawców z ponad 20 europejskich krajów – cała 
Skandynawia zjedzie do Chorzowa, reprezentanci Południa Europy, 
z Hiszpanią, Portugalią, Włochami. Będą Czesi, Słowacy, Węgrzy, 
Niemcy – podkreśla Rafał Zaremba.

Program festiwalu oraz szczegółowe informacje o wykonawcach 
dostępne tutaj: ebc2023.info.

A jeśli wyzwania i konkurs (taki zbieg okoliczności, że sam festi-
wal ma charakter konkursowy), nasze wyzwanie dla Was jest takie: 
zadzwoń do nas: 534-675-613 i odpowiedz na pytanie: Jak nazywał 
się legendarny już artysta muzyk, który rozsławił Chorzów na arenie 
międzynarodowej, który urodził się i zmarł w Chorzowie, jest najbar-
dziej kojarzony z miastem i ku jego pamięci odbywa się raz w roku 
inny słynny już koncert. Mała podpowiedź: nie ma bynajmniej nic 
wspólnego ze słodką miksturą ze słoika. I ciekawostka… w tym roku 
mija 40 lat, od kiedy jego zespół zdobył nagrodę w Opolu za utwór 
„Mister Lennon”.

Czekają zaproszenia na European Blues Challenge oraz zestaw gadże-
tów. Wydarzenie 1-3 czerwca. (Główne koncerty odbędę się przy Szybie 
Prezydent). Będą mu towarzyszyć warsztaty muzyczne, prezentacje 
oraz wystawa nawiązująca do historii tego gatunku muzycznego na 
ziemi chorzowskiej. Festiwal wpisuje się w tegoroczne obchody Dnia 
Miasta, które zainauguruje coś dla fanów motoryzacji. (Szczegóły nie-
bawem, zachęcam do śledzenie www.goniec-gornoslaski.pl). 4 czerwca 
na chorzowskim rynku natomiast koncert wspomnieniowy na cześć 
kapeli, o której legendarnego wokalistę i lidera pytamy w konkursie. 

Co w podsumowaniu? Warto także pamiętać, że Śląsk bluesem 
stoi, więc trudno wyobrazić sobie lepszą przestrzeń dla tego typu 
festiwali. Trzymamy zatem kciuki, by jeszcze na gruncie śląskim 
festiwal kiedyś zagościł.

European Blues Challenge – Podejmij wyzwanie razem z nami!



W Katowicach tegoroczna wiosna to 
czas intensywnych prac związanych 
z inwestycjami w zielone przestrzenie 
miasta. W związku z przebudową uli-
cy Warszawskiej trwa na niej sadzenie 
drzew, których będzie w tym miejscu 
70. Natomiast przy stawie Starganiec 
i w Parku Wełnowieckim mieszkańcy 
mogą obserwować postępujące pra-
ce związane z rewitalizacją tych prze-
strzeni. 

Prowadzone prace są efektem realizacji „Umowy 
z mieszkańcami” prezydenta Katowic Marcina 
Krupy, w ramach której prezydent zapowiedział 
zwiększenie dostępności do miejskich parków 
oraz zwiększenie ilości zieleni w centrum Kato-
wic. Pierwszym krokiem w tym kierunku było 
zazielenienie al. Korfantego, które polegało na 
zawężeniu jezdni i zasadzeniu tam 46 drzew oraz 
krzewów i bylin.

ZIELONAWARSZAWSKA CORAZ BLIŻEJ!
Pod koniec kwietnia na ul. Warszawskiej za-

sadzone zostały pierwsze z 70 zaplanowanych 
w tym miejscu drzew. - Ul. Warszawska ma być 
jednym z najbardziej reprezentacyjnych miejsc 
w naszym mieście. Jej wygląd nawiązywać będzie 
do historycznych rozwiązań, które były tu obecne 
w XIX i na początku XX wieku – podkreśla Marcin 
Krupa, prezydent Katowic. W znacznym stopniu 
poszerzona zostanie przestrzeń dla pieszych. Łącz-
nie w ramach tej inwestycji zasadzonych zostanie, 
oprócz 70 nowych drzew, ponad 5,3 tys. krzewów, 
bylin i traw oraz blisko 200 pnączy. Ulica będzie 
podzielona na trzy sektory. W każdym z nich 
będzie inny rodzaj roślinności.

Koszt zazielenienia ul. Warszawskiej to 19 
mln zł. Koniec prac jest przewidziany na lipiec. 
Wśród działań, które obecnie są wykonywane, 
można wymienić m.in. tworzenie kanalizacji 
kablowej czy układanie podbudowy pod kon-
strukcje nawierzchni ciągu pieszego. Jednym 
z bardziej widocznych elementów jest koryto-
wanie klombów – w wielu miejscach już widać 
ich obramowanie. Nawożona jest do nich ziemia. 
Cały czas układane i fugowane są także płyty 

granitowe i kostka – po części z nich mieszkańcy 
już mogą wygodnie chodzić. 

REWITALIZACJA STAWU STARGANIEC
W październiku rozpoczęła się rewitalizacja 

terenu wokół stawu Starganiec, której celem 
jest przywrócenie dawnej świetności miejscu 
cieszącemu się ogromną popularnością wśród 
mieszkańców Katowic i Mikołowa. - Starganiec 
to miejsce, w którym latem pojawiają się tłumy 
mieszkańców Katowic i okolicznych miast, aby 
korzystać z możliwości odpoczynku nad wodą. Lata 
świetności niestety miejsce to miało już za sobą, 
dlatego zdecydowałem, że czas je doinwestować. 
Dzięki współpracy z Mikołowem oraz nadleśnic-
twem mogliśmy w ubiegłym roku przystąpić do 
inwestycji, której wartość to 7 mln zł. Głównym 
punktem tej rewitalizacji jest zagospodarowanie 
oraz umocnienie plaży, a także zaadaptowanie 
małego stawu na kąpielisko. Oddanie tej inwestycji 
do użytku planowane jest na drugą połowę tego 
roku – mówi Marcin Krupa, prezydent Katowic.

Przypomnijmy, że w ramach prac wykonany 
zostanie pomost składający się z dwóch części – 
stałej i pływającej, biegnącej równolegle do ścieżki 
pieszej. Umocnione zostaną także brzegi małego 
stawu. W części plażowej powstaną kładki z kom-
pozytu imitującego drewno, które znajdą się na 
przedłużeniu ścieżek, aby ułatwić poruszanie się 
osobom z niepełnosprawnościami. Cały teren ma 
być pozbawiony barier architektonicznych, jak np. 
uskoki czy wystające krawędzie, które utrudniałyby 
poruszanie się. 

- Obecnie trwają roboty ziemne związane z bu-
dową boiska do siatkówki plażowej. Wykonywana 
jest także podbudowa pod parking oraz pod na-
wierzchnie mineralne. Jednocześnie trwa kształ-
towanie terenów zielonych. W najbliższym czasie 
rozpocznie się palowanie pomostu, ogradzanie 
parkingu, roboty ziemne związane z elektryką, 
a także umacnianie brzegów faszyną, czyli wiąz-
kami gałęzi i wikliny – mówi Mieczysław Wołosz, 
dyrektor Zakładu Zieleni Miejskiej w Katowicach. 

Na terenie wokół Stargańca powstaną również 
elementy małej architektury, takie jak altany pikni-
kowe, ławki, leżaki miejskie, na których wygodnie 
będzie można odpocząć. Pojawią się także kosze 
do segregacji odpadów. Rowerzyści będą mogli 
skorzystać ze stojaków na rowery. Na terenie nad 

stawem staną także tablice edukacyjne i informa-
cyjne. Dla wygody odwiedzających wyznaczona 
zostanie strefa toalet przenośnych. 

Powstanie też strefa małej gastronomii z dwoma 
stanowiskami postojowymi dla foodtrucków. Zo-
staną one usytuowane wzdłuż ścieżki prowadzącej 
od parkingu w stronę plaży. Dwa kolejne staną 
w stre  e biwakowej. Obecny parking zyska nową 
nawierzchnię, a jego teren zostanie otoczony ogro-
dzeniem. Zostaną wyznaczone miejsca parkingowe 
oraz miejsca dla osób z niepełnosprawnościami.

Teren zostanie oświetlony lampami solarnymi, 
wyposażonymi w czujniki zmierzchu i ruchu, co 
pozwoli na bardziej ekonomiczne korzystanie 
z oświetlenia w momencie, kiedy jest ono potrzeb-
ne. Dodatkowo na słupach latarni zamontowane 
zostaną kamery monitoringu. Zaprojektowane 
ścieżki będą biegły w śladzie tych już istniejących, 
a ich nawierzchnia będzie z warstwy mineralnej. 
Będą dostosowane także dla osób niepełnospraw-
nych, czyli pozbawione barier architektonicznych, 
które utrudniałyby poruszanie się. W jak najmniej-
szym stopniu będą także ingerować w systemy 
korzeniowe drzew. 

PRACEW PARKUWWEŁNOWCU
Trwają też prace przygotowawcze do wielkiej 

metamorfozy w Parku Wełnowieckim. Trwa roz-
biórka starej infrastruktury, a na miejsce zwożone 
są materiały niezbędne do wykonania dalszych 
prac. Nadzoruje je inspektor ds. ochrony przyrody. 

- To p oczątek prac, które mają stworzyć atrak-
cyjną dla mieszkańców przestrzeń do spędzania 
czasu wolnego. Wspólnie z mieszkańcami poprzez 
konsultacje określiliśmy zakres inwestycji, której 
głównym celem jest pielęgnacja zieleni, poprawa 
bezpieczeństwa poprzez zamontowanie nowego 
oświetlenia, a także stworzenie stref aktywności, 
w tym nowego placu zabaw, toru rowerowego typu 
pumptrack i wybiegu dla psów. Zgodnie z planem 
wszystko ma być gotowe wiosną przyszłego roku – 
mówi Marcin Krupa, prezydent Katowic.

W ramach trwających prac pielęgnacyjnych 
przeprowadzono cięcia sanitarne polegające 
na usuwaniu pędów, gałęzi i konarów chorych, 
martwych lub nadłamanych drzew. Posadzonych 
zostanie 89 drzew. Warto podkreślić, że wyko-
nawca robót w Parku Wełnowieckim zatrudnił 
inspektora ds. ochrony przyrody. Jego rola polega 

na kontrolowaniu przebiegu budowy pod kątem 
ingerencji w środowisko naturalne na terenie Parku. 
W trakcie przeprowadzania prac pielęgnacyjnych, 
które zakończyły się jeszcze w lutym, tj. przed 
okresem lęgowym ptaków, czuwał on nad ich 
właściwym przebiegiem.

Po zakończonej modernizacji w parku będzie 
można uprawiać wiele dyscyplin sportu. W miej-
scu dawnych boisk do siatkówki i koszykówki 
powstanie boisko wielofunkcyjne. Dla osób lu-
biących sporty zimowe zostanie przygotowana 
górka saneczkowa. Istniejący dawniej plac zabaw 
obecnie jest w trakcie rozbiórki. W jego miejscu 
powstanie nowy plac zabaw wraz ze strefą aktyw-
ności  zycznej. W parku powstanie wybieg dla 
psów, a oprócz tego w parku znajdzie się ścieżka 
dla rolkarzy z utwardzonego asfaltu oraz tor dla 
rowerzystów typu pumptruck. Tor znajdzie się 
w obecnie ,,dzikiej” części parku. Nie będzie as-
faltowy, ale powstanie na bazie ukształtowania 
terenu, które tam jest. Na terenie parku pojawi 
się także wybieg dla psów. 

Oprócz części przeznaczonej na sporty w parku 
będzie także strefa relaksu. Znajdą się tam hama-
ki, miejsca do wypoczynku oraz do grillowania. 
Powstanie również obszar z roślinnością łąko-
wą. Będzie także strefa ekologiczna wymagająca 
mniejszych prac pielęgnacyjnych, która wpisuje 
się w ideę adaptacji do zmian klimatu. 

W parku pojawi się także ogród deszczowy. 
Ta specjalna strefa edukacyjno-przyrodnicza 
będzie mogła być miejscem przeprowadzania 
plenerowych lekcji i zajęć poszerzających wie-
dzę o rodzimych gatunkach roślin i zwierząt, 
roli wody i gleby w przyrodzie czy energii od-
nawialnej. W tym miejscu staną także tablice 
informacyjne, będą gry edukacyjne poszerzające 
wiedzę o przyrodzie, a także domki dla owadów. 
Zwieńczeniem wszystkich elementów będzie punkt 
widokowy, z którego będzie można podziwiać 
panoramę parku. 

Przypomnijmy, że w ramach inwestycji obej-
mującej remont parków w Katowicach zmieni się 
wygląd czterech z nich. Oprócz Wełnowca nowe 
zielone przestrzenie powstaną na terenie Kostuch-
ny, Ochojca oraz pograniczu Bogucic, Zawodzia 
i Dąbrówki Małej. Zrewitalizowany zostanie także 
teren przy Stawie Kajakowym w Katowickim Parku 
Leśnym. Koszt prac w sumie to ponad 40,6 mln zł.

3Nr 5 (98)  11maja 2023 r.

P R OM O C J A

O inwestycji w Parku Wełnowieckim mieszkańcy
mogą się dowiedzieć z tablicy informacyjnej.

Trwa sadzenie drzew na ul. Warszawskiej.Postępują prace w parku wWełnowcu. Umacniany brzeg stawu Starganiec.

ZDJĘCIA: KAW
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Wszystko na to wskazuje, że tak! I trudno 
się temu dziwić. W końcu bycie uzdrowi-
skiem zobowiązuje.

A tak właśnie wykazał ogólnopolski ranking aktyw-
ności gmin w Programie „Czyste Powietrze” za 2022 
rok. Goczałkowice-Zdrój okazały się w nim gminą 
najaktywniejszą. Co pokazuje, że władze gminy do-
kładają wszelkich starań, by Zdrój nie pozostał tylko 
w nazwie. To pięknie! Przypomnijmy, że przecież 
Goczałkowice-Zdrój zostały nagrodzone „Zielonym 
Czekiem” w konkursie Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej za rok 
2022 w Kategorii „Gmina przyjazna dla czystego po-
wietrza. Pamiętam moją rozmowę w trakcie uroczystej 
gali ubiegłorocznych „Zielonych Czeków” z wójtem 
Goczałkowic-Zdrój Gabrielą Plachą. Jak powiedziała, 
bycie miejscowością zdrojową, wcale nie jest łatwe, 
bo to czy gmina kwali  kuje się, by nią być, podlega 
bardzo wnikliwej kontroli i ocenie. – Gmina Goczał-
kowice-Zdrój zawsze przywiązywała wielką wagę do 

ochrony powietrza, jego czystości, jakości, jak i dbałości 
o całe środowisko, przedsiębranych inwestycji, by były 
proekologiczne – podkreślała Gabriela Placha, zazna-
czając jak bardzo jest dumną z nagrody, którą 
WFOŚiGW gminę wyróżnił. – To nas 
uskrzydla i zobowiązuje do kolej-
nych działań w zakresie ekologii 
i czystego powietrza – dodała. 
Jak powiedziała, niestety bio-
rąc pod uwagę obecną sytu-
ację, w jakiej obecnie znajduje 
się energetyka, takie działania 
wcale nie są łatwe. – Gminny 
program dotyczący ograniczania 
niskiej emisji, jak i ten WFOŚiGW 
„Czyste Powietrze” mimo bardzo dobrze 
i sprawnie się rozwijał w Goczałkowicach-Zdrój. 
Mieszkańcy bardzo chętnie wymieniali stare kotły, 
na nowe ekologiczne. Mam nadzieję, że dzisiejsza 
sytuacja nie zachwieje tego stanu rzeczy – wyraża-
ła wówczas nadzieję wójt Goczałkowic-Zdrój. Jak 
stwierdziła, fakty te to ogromne wyzwanie, z którymi 

przyjdzie się zmierzyć włodarzom gminy. No i chyba 
zmierzyli się wzorowo, a świadczy o tym ten właśnie 
ranking. –Trzeba stale edukować, pokazywać, jak 
bycie proekologicznym wpływa na stan środowiska, 

nasze zdrowie i dlatego tak ściśle współpra-
cujemy z naszym sąsiadem – Pszczyną i z 

tamtejszym Alarmem Smogowym. Co 
jeszcze możemy zrobić, by zachęcić 
mieszkańców do takich działań w ob-
rębie ich prywatnych gospodarstw 
domowych. To, co mogliśmy i może-
my robić w infrastrukturze gminnej, 

robimy. I według mnie na ten moment 
rozwoju technologicznego, nie można 

chyba więcej – zaznacza.
A jaki jest stan świadomości goczałkowiczan 

w zakresie dbałości o czyste powietrze? – Edukuje-
my od wielu, wielu lat. Jako gmina uzdrowiskowa, 
jesteśmy zobowiązani co 10 lat Ministrowi Zdrowia 
przedstawiać nasze parametry powietrza. W związku 
z tym ta świadomość budowana jest bardzo długo, to 
proces. Dla gminy i jej mieszkańców to zatem nie jest 

temat nowy. Świadczy o tym ponad 600 inwestycji, 
które udało nam się przeprowadzić właśnie w zabu-
dowie indywidualnej gminy. Mieszkańcy są świadomi 
i chętni do współpracy. I tych gospodarstw, w których 
stare „kopciuchy” są do wymiany, pozostało bardzo 
niewiele – kwituje Gabriela Placha.

W związku z uplasowaniem się na pierwszej pozycji 
ogólnopolskiego rankingu aktywności gmin w Progra-
mie „Czyste Powietrze” specjalny dyplom z rąk prezesa 
WFOŚiGW w Katowicach Tomasza Bednarka oraz 
Aleksandry Antes-Szewczyk z Pszczyńskiego Alarmu 
Smogowego odebrała Sekretarz Gminy Goczałkowi-
ce-Zdrój Maria Ożarowska 

Warto zaznaczyć, że ogłoszony przez Narodowy Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, Polski 
Alarm Smogowy i Bank Światowy ranking, pokazuje, 
że niekwestionowanymi liderami pod względem liczby 
złożonych wniosków w programie „Czyste Powietrze” 
są… gminy województwa śląskiego. W pierwszej setce 
na liście rankingowej znalazło się bowiem aż 25 gmin! 
Serce rośnie!

„ZATREŚCI ZAWARTE W PUBLIKACJI DOFINANSOWANEJ ZE ŚRODKÓWWFOŚIGW
WKATOWICACH ODPOWIEDZIALNOŚĆ PONOSI REDAKCJA”.
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„ZATREŚCI ZAWARTE W PUBLIKACJI DOFINANSOWANEJ ZE ŚRODKÓWWFOŚIGW
WKATOWICACH ODPOWIEDZIALNOŚĆ PONOSI REDAKCJA”.

Ważna informacja! Jeszcze do 15 maja 
2023 roku można składać wnioski w uzu-
pełniającym naborze o do  nansowa-
nie w ramach Programu Regionalnego 
Wsparcia Edukacji Ekologicznej – obszar 
OZE i efektywność energetyczna!

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Katowicach ogłosił uzu-
pełniający nabór wniosków o dofinansowanie 
w ramach  Programu Regionalnego Wsparcia 
Edukacji Ekologicznej.

Nikogo chyba przekonywać nie trzeba, jak eduka-
cja w zakresie ekologii i szeroko rozumianej ochrony 
środowiska jest ważna! Temat znakomicie znają i mu 
hołdują między innymi, ale na pewno zwłaszcza 

laureaci Konkursu „Zielone Czeki”, które właściwie 
od momentu powstania WFOŚiGW w Katowicach 
są co roku (z małą przerwą pandemiczną) organi-
zowane nieprzerwanie od 30 lat! Oni mają wiedzę, 
doświadczenie, promują postawy proekologiczne. 
To nie podlega dyskusji. Wie i rozumie też to i takie 
postawy przyjmuje jeszcze ktoś. A mianowicie..

Korzystając z paru chwil wytchnienia, jakie dały 
dni wielkanocne, wybrałam się wspólnie z rodziną 
na Jurę Krakowsko-Częstochowską. W niewielkiej 
miejscowości jakimi są Ługi Radły (wieś położona 
w województwie śląskim, w powiecie kłobuckim, 
w gminie Przystajń) w tamtejszym kościele Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa uczestniczyłam w na-
bożeństwie z okazji Zmartwychwstania Pańskiego 
w Wielkanocną Niedzielę. I właśnie w trakcie tejże 
mszy świętej doznałam prawdziwie ekologicznego 
objawienia za sprawą celebrującego ją księdza. 

Podczas ogłoszeń duszpasterskich ksiądz bardzo 
wnikliwie wyczytywał kwoty o  arne, skrupulatnie 
rozliczając, ile pieniędzy na co wydał. Jak powiadał, 
została mu jeszcze pewna suma (podał dokładnie 
jaka, ale zachowuję ją do wiadomości redakcji) 
i oświadczył, że ma już zaczyn, niemniej potrzeby 
para  i są jeszcze ogromne! Bo ten wspomniany za-
czyn posłuży: wymianie starego pieca-kopciucha na 
ten nowoczesny, ekologiczny na pelet, montażowi 
paneli fotowoltaicznych, zakupowi klimatyzatorów, 
by wierni nie marzli w dni zimowe oraz nie czuli 
dyskomfortu w trakcie upałów. – Mamo, ale eko-
logiczny ksiądz! – wyraziła prawdziwy podziw po 
mszy moja córka. – Oby więcej takich… nie tylko 
księży! Możesz napisać w rubryce ekologicznej, że 
byłaś u takiego księdza na mszy!

Co też czynię, no bo trudno się nie zgodzić, 
że to przykład opisania warty. Mnie po prostu 

zachwycił! To tak budujące, że w tak niedużej 
miejscowości osoba bez wątpienia będąca au-
torytetem dla mieszkańców także tych sąsia-
dujących z parafią, tak dba nie tylko o komfort 
parafian, ale o ochronę środowiska. Myślę, że 
to piękny, dobry przykład, za którym mogliby 
podążać też inni. To taka ciekawostka z wła-
snego miłego doświadczenia, które spotkało 
mnie niedawno. 

Wspaniale byłoby gdyby tylko takie mnożyć 
i takie postawy promować. A to jest możliwe 
właśnie dzięki działaniom i programom eduka-
cyjnym WFOŚiGW, w tym konkretnym wypadku 
Programowi Regionalnemu Wsparcia Edukacji 
Ekologicznej. Wybrane zadania dofinansowane 
są ze środków Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej.

WARTOWIEDZIEĆ!

Cel: Podnoszenie poziomu świadomości
ekologicznej, upowszechnianie wiedzy,
aktywizacja społeczna, budowanie społe-
czeństwa obywatelskiego i kształtowanie
postaw proekologicznych społeczeństwa.
Obszar tematyczny: OZE i efektyw-

ność energetyczna.
WARUNKI DOFINANSOWANIA:

 Alokacja środków na realizację zadań
wynosi 318 996,00 zł.

 Intensywność dofinansowaniaw formie
dotacji wynosi do 90%

 Maksymalna kwota dofinansowa-
nia dla jednego beneficjenta wyno-
si do 150 000 zł.
Nabór wniosków skierowany jest do:
 jednostek samorządu terytorialnego

i ich jednostek organizacyjnych,
 związków metropolitalnych,
 instytucji kultury,
 uczelni wyższych,
 stowarzyszeń oraz związków stowa-

rzyszeń,
fundacji, których przedmiotem działal-

ności jest ochrona środowiska lub eduka-
cja ekologiczna, które nie działają w celu
osiągnięcia zysku, przeznaczają całość
dochodu na realizację celów statutowych.

TRYB I TERMIN NABORU WNIOSKÓW:
Wnioski będą przyjmowane do

dnia 15.05.2023 r. do godz.15:30, wy-
łącznie w formie elektronicznej za pośred-
nictwem elektronicznej Pla�ormy Usług
Administracji Publicznej (ePUAP), na elek-
troniczną skrzynkę podawcząWFOŚiGW.
Więcej informacji na www.wfosigw.

katowice.pl



Za Tobą czas bardzo intensywny: wokół VI już edycji Śląskiego 
Festiwalu Operetki jak zawsze dużo się działo. Ale czy można po-
wiedzieć, że Twój czas kiedyś zwalnia? Bezustannie koncertujesz 
i występujesz w całej Polsce. Bywasz też za granicą…

Sylwester Targosz-Szalonek: Tak rzeczywiście jest. Ale nawet ten 
ciągle intensywny czas, jest okresowo bardziej intensywny i Śląski Fe-
stiwal Operetki faktycznie jest taki. Z końcem karnawału też i festiwal 
dobiegł końca. Uroczysty  nał odbył się w Bytomskim Centrum Kul-
tury i tu chyba można już powiedzieć, że narodziła się nowa świecka 
tradycja, bo w roku ubiegłym jubileuszowa piąta edycja  niszowała na 
becekowskiej scenie i w tym roku także. Dodam i już teraz zapraszam 
18 lutego 2024 roku także w BCKu –  nał VII edycji. Wspomnieć 
jeszcze należy, że także już tradycyjnie inauguracja w Teatrze Ziemi 
Rybnickiej. No także ta festiwalowa intensywność już za mną. Za mną 
też koncerty z Mistrzem Wiesławem Ochmanem. W połowie kwietnia 
z kilkoma koncertami byłem w Armenii. Majowy i czerwcowy gra  k 
koncertów też jest bardzo napięty. W lipcu pozwalam sobie na chwilę 
oddechu. Jesienią natomiast ponownie bardzo intensywna trasa kon-
certowa z Mistrzem Wiesławem Ochmanem i Krystianem Ochmanem 
oraz   ePolishTENORS . 25 listopada   ePolishTENORS zamkną 
prezydenturę Veszprém na Węgrzech - Europejskiej Stolicy Kultury 
2023. Natomiast teraz cały czas „siedzę” nad „Carmen” i pracuje nad 
rolą – Don Jose. 

O tym powiemy za chwilę. Wróćmy jeszcze na moment do 
Śląskiego Festiwali Operetki. Czy masz świadomość, że to dzięki 
Tobie i temu, że ten festiwal wymyśliłeś, ocaliłeś słynną w całej 
Polsce śląską operetkę?

ST-S: Coraz bardziej tak. Docierają to do mnie informacje, że 
Fundacja Operetka Śląska i sam festiwal to podtrzymywanie tradycji 
związanej z dawną Operetką Śląską, bowiem Śląsk słynął operetką. 
Trzeba przypomnieć, że 1952 roku operetka wyrosła z ówczesnej 
Opery Śląskiej w Bytomiu i od tamtej pory była bardzo mocną częścią 
kultury Śląska. I tak jest nadal, bo pozostała w świadomości ludzi do 
tego stopnia, że mimo tego że Teatr Operetka Śląska nie istnieje od 
wielu lat, to gdziekolwiek bym nie jechał, bywał, to kiedy jest na ten 
temat rozmowa, to ludzie w różnych zakątkach Polski wspominają 
cały czas ten teatr. A kiedy mówię, że tego teatru już dawno nie ma, 
są zdziwieni, zaskoczeni. Co więcej nierzadko widzowie, którzy 
przychodzą na festiwalowe koncerty są przekonani, że ten teatr 
w Gliwicach jest nadal.

No trochę w tym prawdy jest.   Bo chociaż nie ma siedziby, to 
trwa pod egidą Fundacji Operetka Śląska i Twoją.

ST-S: No można powiedzieć, że to taki mój mały wkład w funk-
cjonowanie i kontynuowanie tego gatunku na Śląsku. Duch i tradycja 
istnieją. Ubolewam nad tym, że od siedmiu lat, kiedy już „walczę” 
o to, by na Śląsk wrócił ten teatr operetkowy, jeszcze nie spotkałem 
człowieka, który powiedziałby: „wchodzę w to”! Porównywalnie 
z innymi teatrami musicalowymi,  lharmonią, czy operą to nie jest 
i nie byłby drogi teatr. Kiedy przeanalizowałem budżet, naprawdę 
kwota była niska. Od dawna obracam się w tym świecie, organizuję 
koncerty, czy chociażby sam festiwal i wiem, ile to kosztuje. Poza tym, 
nowy teatr to nowe miejsca pracy dla całej rzeszy śpiewaków, aktorów, 
muzyków, realizatorów dźwięku, oświetleniowców. Całej masy ludzi. 
No przykre, że nikt nie podejmuje tej rękawicy. Szczególnie tu na 
Śląsku, polskiej kolebce operetki. Mnie to dziwi, bo ludzie uwielbiają 
operetkę! Dużo prościej jest dotrzeć tym gatunkiem do widza. On 
nie musi być wcale melomanem, żeby operetka mu się spodobała. 
Ale to że jest prosta w odbiorze, wcale nie oznacza, że jest łatwiejsza 
chociażby dla artystów śpiewaków, aktorów, czy tancerzy. Operetka, 
to także element kultury wysokiej. W programie moich koncertów, 
czy Śląskiego Festiwalu Operetki są wplatane też akcenty operowe, 
by publiczność miała szansę przekonać się, że opera „nie gryzie”. 
Opera – bliźniacza siostra operetki. Może kiedyś uda się stworzyć 
taką instytucję pod nazwą Operetka Śląska?

No ja Ci życzę, żebyś w końcu spotkał taką osobę, która zain-
teresuje się tematem, bo jestem przekonana, że Tobie energii do 
działania nie zabraknie. Tak jak na pewno nie zabraknie przy 
okazji roli Don Jose.

ST-S: Ach, no ta „Carmen”… Ogromne wyzwanie! Przez lata 
wzbraniałem się od tej partii, w ogóle od opery francuskojęzycz-
nej, bo francuski nie jest moją mocną stroną. Włoski, niemiecki 
– owszem, ale ten francuski – niekoniecznie. No natomiast Mistrz 
Wiesław Ochmman mnie jednak zainspirował, żebym zmierzył się 
z Don Jose, bo uważa, że to jest ten właściwy czas, no więc jak tu 
odmówić? No i pracuję nad tym…Muszę być „gotowy”  jesienią 
tego roku. I to dla mnie dobra wiadomość, bo mam jeszcze trochę 
czasu, by nad moim zakochanym nieszczęśliwie w Carmen Don 
Jose popracować. Może Cię zaskoczę. Zakończenie opery jest 
znane: Carmen umiera. 

No cóż… Tak Bizet sobie wymyślił i musimy się z tym pogodzić. 
Myślę, że nietaktem byłoby zmieniać zakończenie na bardziej 
szczęśliwe. 

ST-S: No dlaczego? Można by spróbować jakoś tak po amerykańsku 
zrobić happy end. Tylko jak? Że… stoją na ślubnym kobiercu? No sam 
nie wiem, jakie to szczęśliwe zakończenie mogłoby być?

To może lepiej nie róbmy „zamachu” na twórczość Bizeta i zo-
stawmy już tę opowieść tak jak ona się zadziała. Ja za to postaram 
się teraz natchnąć Cię innym tematem. Nie tak dawno na półce 
w swoim domu odkryłam książkę, która należała jeszcze do mojej 
babci. To „Ucieczki do Karyntii” autorstwa Bogusława Kaczyńskie-
go. Opowiada o powstawaniu opery „Wozzeck” Albana Berga. Ta 
opowieść tak mnie pochłonęła, zachwyciła, że czytając pomyślałam 
o Tobie, czy Ty byś nie wziął „Wozzecka” na warsztat”. Skusiłbyś się? 

ST-S: Hmmm… Zaskoczyłaś mnie teraz… Nigdy wcześniej się nad 
tym nie zastanawiałem. Ale myślę, że gdyby padła taka propozycja, 
to pokusiłbym się, czemu nie! Do odważnych świat należy i kto nie 
ryzykuje, ten nie pije szampana. Dlatego tak! Podjąłbym się!

No i jak tu nie uznać Cię zasłużonym dla kultury? 
ST-S: No tak. Cieszę się, że ktoś dostrzega i w ten sposób docenia 

moje działania, ale podejmuje je nie dla nagród, wyróżnień. One dają 
mi siłę, energię, są paliwem napędowym mojego życia.

Więcej na temat doceniania działań na polu kultury w naszym wo-
jewództwie naszego rozmówcy już niebawem, a tymczasem ja gorąco 
polecam „Ucieczki do Karyntii” Bogusława Kaczyńskiego. Koniecznie 
przeczytajcie i dajcie się uwieźć tej opowieści!
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ROZMOWA Z DR SYLWESTREMTARGOSZ-SZALONKIEM, TENOREM, DYRYGENTEM, INSTRUMENTALISTĄ,
AKTOREM ORAZ DYREKTOREM I TWÓRCĄ ŚLĄSKIEGO FESTIWALU OPERETKI.
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Hmmm… No tak same nazwi-
sko w tytule? To chyba nietak-
towne. Dodajmy więc „Agniesz-
ką”…. No ale ten „za pan brat”? 
Czy to wypada?

Wypada, wypada, a przekonują mnie 
o tym uczestnicy i… organizatorzy Kon-
kursu Sztuki Słowa „Towary Liryczne 
Agnieszki Osieckiej”. To właśnie oni przed 
laty (bo w tym roku odbędzie się już VIII 
edycja wydarzenia) podjęli to wyzwanie, 
odważyli się, by z twórczością jednej z naj-
ważniejszych postaci w dziejach literatu-
ry polskiej nie tylko się zmierzyć… ale 
i zaprzyjaźnić. Bo jak mówi Nina Siwy, 
inicjatorka „całego zamieszania”, niektó-
rzy uczestnicy powracają do konkursu 
z edycji na edycję. – Agnieszka Osiecka, 
to zawsze był, jest i będzie autorytet nie-
dościgniony – mówi Nina Siwy, poetka, 
aktorka, twórczyni projektu autorskiego 
pt. „Ze sztuką mi do twarzy”, która na co 
dzień wykłada język polski w IV Liceum 
Ogólnokształcące im. Marii Skłodowskiej-
-Curie w Chorzowie. – Wybitna poetka, 
literatka, której teksty są różnorodne, bo 
dotykają bardzo szerokiej tematyki. Ko-
bieta o niezwykłej sile, charyzmie, z tak 
satyrycznym podejściem do otaczającej 
ją wówczas rzeczywistości, w której żyła 
i tworzyła, do stosunków międzyludz-
kich. W krzywym zwierciadle ukazywała 
ten świat minionej epoki. Nie wiem, czy 
można być z nią za pan brat, ale na pewno 
można w jej twórczości, w jej osobowości 
doszukiwać swoich doświadczeń, odczuć, 
uczuć i własnych sytuacji życiowych, które 
człowieka spotykają. Jej dorobek literacki 
jest bowiem uniwersalny, ponadczasowy, 
bliski. Dlatego myślę, że każdy w nim 

znajdzie coś dla siebie. I to właśnie udo-
wadniają nasi uczestnicy swoimi prezen-
tacjami, interpretacjami konkursowymi 
– podkreśla. I Dodaje: „Odnoszę wrażenie, 
że jeśli już raz sięgnie się do tych tekstów, 
to one już tak trochę uzależniają”. Zdaniem 
Niny Siwy konkurs scala, jednoczy osoby 
podobnie myślące, podobnie odczuwające, 
postrzegające… świat z dystansem do 
niego i siebie. 

Finał VIII edycji konkursu tradycyjnie 
odbędzie się w Chorzowskim Centrum 
Kultury już (przesłuchania 11 maja, 
koncert  nałowy i wręczenie nagród 
24 maja). Konkurs nie zna limitu wie-
ku. Startuje w nim bowiem zarówno 
młodzież, jak i dorośli. – W konkursie 
bierze też udział młodzież ze szkół pod-
stawowych (od piątej klasy), czyli bardzo 
młode osoby porywają się na bardzo 
wymagające teksty. Często za trudne 
dla nich. Nie wiedzą, bo to taka cieka-
wostka w dorobku Osieckiej, że poetka 
też zajmowała się twórczością dziecięcą 
– pisała przepiękne bajki z morałem - 
i tu podpowiedź, że i po te teksty warto 
może sięgnąć, bo one pokazują z kolei 
bardzo ciekawie spojrzenie dziecka na 
rzeczywistość – zachęca Nina Siwy. 

Konkurs przebiega w kategoriach: 
recytacja, piosenka, a w tym roku or-
ganizatorzy dodali kategorię: zespół. 
Zatem nie będzie tylko wykonań wo-
kalnych solowych, ale będą też wokalno-
-instrumentalne zespołowe, bo według 
Niny Siwy ważne tu są też interpretacje 
instrumentalne, bo ważne by nie tylko 
docenić osobę, która śpiewa, ale która 
też ten śpiew okrasza instrumentalnie. 

Patronat Honorowy nad konkursem 
objął Prezydent Miasta Chorzów.

Nie tylko twórczość Agnieszki Osieckiej brana jest na
warsztat w przestrzeniach Chorzowskiego CentrumKultury.
Od początku sezonu artystycznego regularnie raz w mie-
siącu w tamtejszej Scenie pod schodami odbywa się cykl
„Ze sztuką mi do twarzy”. Pomysłodawczyni i gospodyni
tychże poetyckich koncertów Nina Siwy, czytanie tekstów
odbywa się bowiem przy akompaniamencie instrumental-
nym i przeplatane jest piosenką, zachęcam młodzież do
innego spojrzenia na literaturę poza lekcyjną salą oraz na
zanurzeniu się we własnej ciszy. Poezja bowiem zaprasza do
wewnętrznego monologu z samym sobą. Ale nie tylko mło-
dzież, bo cykl skupia już swoją publiczność, której z każdym
spotkaniem przybywa. Na czym polega wiec fenomen „Ze
sztuką mi do twarzy”? Odpowiedź jest bardzo prosta. Bo to
chwila, w której można całkowicie się zatracić, która daje
wytchnienie od codzienności. Jest relaksem i refleksją. Ja po
każdym spotkaniu jestem po prostu wypoczęta i jest mi po
prostu dobrze, błogo i każdemu z Was, Drodzy Czytelnicy,
polecamwybrać się na taki poetycki seans.Warto podkreślić,
że każde spotkanie dotyka innej tematyki, czytane i śpiewane
są odpowiednio pod nią dobrane utwory. Kolejne majowe
spotkanie z cyklu to: Kreacje kobiece i męskie, czyli o miłości
raz jeszczewmitach, baśniach i legendach - 31 maja o godz.
18.00. Polecam i zapraszam.

POEZJĘ I PROZĘ POCZUĆ INACZEJ
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Produkty potrzebne do naszego dania to :
Udka kurczaka (ile osób tyle udek)
Pieczarki około 150 gram na jedno udko
50 gram mielonego drobiu na jedno udko (lub
50 gram fileta na jedno udko, którego należy
zmielić namaszynce)
olej 50ml
sól, pieprz, paprykamielona odowolnej ostrości
wzależności od upodobań
czosnek świeży: 2 ząbki na udko
zielona pietruszka pęczek

Zabieramy się do pracy!
Jeden dzieńprzed planowanympodaniemnaszych
udek, należy jewytrybować (tzn. usunąć kości, ale
niewszystkie). Abynasze udko fajnie się prezen-
towało, usuwamykości od biodra: usuwamystaw
kolanowy, a kostkę od dolnej części wyciągamy
nawierzch i obcinamyw jej połowie tak, aby dół
kości wystawał z udka.
Oprawione udka przyprawiamy solą, pieprzem,
papryką, czosnkiem. Wkładamy do lodówki na
całą noc ( oczywiście warto owinąć naczynie
folią aby za bardzo czosnek nam nie przeniknął
do innych produktów )
Przygotowujemy farsz: drobno pokrojone lub
startena grubych oczkach pieczarki podsmażamy
na oleju, aż odparuje z nich cała woda, studzimy
dorzucamy do mielonego mięsa drobiowego,
przyprawiamysolą i pieprzem, dokładamydrobno

posiekaną zieloną pietruszkę. Farszwyrabiamydo
całkowitego połączenia się mięsa z pieczarkami.
Wyciągamyz lodówki przygotowaneudka, rozkła-
damy je skórą na stole iwkażde z udekwkładamy
przygotowany farsz tak, abywypełniłnampowsta-
łe po kościachubytki. (Uwaga: tego farszu dajemy
więcej, niż usunięte kostki). Następnie zwijamy
nasze udkawpodłużne rulonyzwystającą kostką.
Tak przygotowane udka zawijamyw folię alumi-
niową, uprzednio je smarując olejem.
Pozostaje nam już tylko nagrzać piekarnik do
190 stopni, poukładać nasze faszerowane udka
i piec przez 45 minut. Po wyjęciu z piekarnika,
owijamy folię i wkładamy je jeszcze na 5 minut,
aby się zarumieniły.Udkamożemypodać z każdym
dodatkiem… frytkami, pieczonymi ziemniakami,
pieczywem, ryżem lub z czym tam Państwu się
podoba. Dobrze komponują się też ze świeżymi
sałatami z lekkim dresingiem
Takie sameudkamożemypiec nagrillu przez około
45minut, obracając je co jakiś czas.
Przyznaję, że trochę zabawy z tą potrawą jest, ale
efekt murowany.
Powodzenia i smacznego!

Propozycja na maj: Maj miesiącem przyjęć i grillowania, proponuje więc Pań-
stwu na ten miesiąc doskonały przepis na udko z kurczaka. Ale nie zwykłe
udko z kurczaka, tylko takie które spokojnie można zaserwować i na przyjęcie
i na grillową imprezkę.

LANGFORT POLECA:

Udko z kurczaka faszerowane pieczarkami

  SPROSTOWANIE: „Z prze-
wodnikiem po najbliższej okolicy 
i nie tylko”

W poprzednim wydaniu Gońca 
Górnośląskiego (numer 4 (97)), który 
ukazał się 6 kwietnia 2023 wkradł się 
błąd w artykule:  „Z przewodnikiem 
po najbliższej okolicy i nie tylko”.

Podany w nim adres PTTK Od-
dział Chorzów od stycznia 2023 roku 
zmienił siedzibę. Z ulicy Floriańskiej 
42, 41-500 Chorzów przeniósł się na 
ulicę Sienkiewicza 3, 41-500 Chorzów 
i  wpisany jest do Krajowego Rejestru 
Sądowego pod numerem 0000031508. 
Numer telefonu do PTTK Oddział 
Chorzów to: 666-555-456.  

Z powodu zaistniałego błędu jest 
mi ogromnie przykro i przeprosiny 
kieruję do Czytelników Gońca Gór-
nośląskiego, wszystkich zaintereso-
wanych wyjazdami turystycznymi 
z PTTK Oddział Chorzów, do same-
go PTTK Oddział Chorzów, a także 
wszystkich, którzy poczuli się po-
krzywdzeni za sprawą w/w artykułu. 
Błąd ten wkradł się niezamierzenie.

W każdy wtorek między godz. 14.00 a 15.00
klienci Śląskiego Oddziału Wojewódzkiego NFZ
mogą skorzystać z tzw. „cichej godziny”. To czas
ograniczania bodźców wzrokowych i słuchowych,
których nadmierne natężenie jest szczególnie
uciążliwe dla osób w spektrum autyzmu.

„Cicha godzina” w Śląskim OWNFZ
Jeżeli potrzebujesz spokoju i wyciszenia w czasie
załatwiania spraww NFZ, odwiedź Salę Obsługi
Klientów śląskiego oddziału NFZ w Katowicach, przy
ul. Kossutha 13, między godz. 14.00 a 15.00.
W każdy wtorek w Sali Obsługi Klienta panują
specjalne warunki – oświetlenie zostaje przygaszone
lub przyciemnione. Wyciszone zostają również
telefony i komunikaty głosowe. Rozmowy są
prowadzone – zarówno przez pracowników, jak
i klientów – w sposób cichy i niezakłócający spokoju.

Zarezerwuj dłuższą „cichą”wizytę
Osoby ze szczególnymi potrzebami oraz ich
opiekunowie mogą także skorzystać z wydłużonego,
30-minutowego czasu obsługi w odizolowanym,
wyciszonym pomieszczeniu. Zarezerwuj taką wizytę
w Śląskim Oddziale WojewódzkimwKatowicach.
Możesz to zrobić przez:

 stronę internetową www.rejestracja.nfz.katowice.pl
 telefon – zadzwoń na infolinię NFZ: 800-190-590
(Telefoniczna Informacja Pacjenta).

Więcej na ten temat w rozmowie z
Marią Wroniszewską z Zarządu Fundacji
SYNAPSIS. Ekspert odpowiada na pytania: jak

można pomóc osobom z autyzmem w czasie
załatwiania spraw urzędowych? Dlaczego ważny
jest spokój i wyciszenie? Co oznacza określenie
„spektrum autyzmu”? Rozmowę znajdziecie na
www.goniec-gornoslaski.pl w Kategorii „Ekspert
radzi”.

„Cicha noc”

OGLĄDAJ PROGRAM
WKAŻDY PIĄTEK O 20:00

ORAZWEWTORKI
O 10:55W TELEWIZJI TVS



#PIJEMYMYSLO-
WICKĄKRANÓW-
KĘ
CZYWIESZ, ŻE…?
Ślad wodnywypro-
dukowanej jednej
butelki plastiko-
wej 1,5 litrowej na
wodę to średnio
około 7l wody. Co
więcej tej butelki
nie można użyć
ponowie, ponie-
waż butelka nie
jest już sterylna
i mogą namnażać
się w niej bakterie
(wyjątek stanowią
butelki plastiko-
we przeznaczone
do wielokrotnego
napełniania np. bi-
dony).
Ślad wodny to
suma pośredniego
i bezpośredniego zużycia wody przez człowieka. Dotyczy on produktów, do których wytwarzania potrzebna
jest woda. Bezpośrednie zużycie wody dotyczy przede wszystkim codziennych czynności tj. kąpiel, pranie czy
gotowanie. Pośrednie zużycie wody dotyczy wszystkich etapów produkcji, w których jest potrzebna woda. Na
przykład w przypadku warzyw jest to odpowiednie nawadnianie pól uprawnych itd.
MPWiKMysłowice codziennie czuwa nad bezpieczeństwemwody, abyMieszkańcy codziennie mogli pić świeżą
wodę wprost ze swoich kranów. Zachęcamy do zapoznania się z badaniami jakości wody pobranej w kwietniu.
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CZASNAWIOSENNE EKO-POSTANOWIENIE - ŁAP IWYKORZYSTUJ
DESZCZÓWKĘ
Woda to życie. W obliczu zmian klimatycznych oraz na skutek wzrostu
temperatur, mniejszej wilgotności powietrza i wzrostu parowania deficyt
wody staje się realnym problemem. W zabetonowanych miastach aż do
90 proc. spadającej w czasie deszczu wody spływa kanalizacją do rzek.
Zbieranie deszczówki to mała aktywność, która może znacząco przy-
czynić się do ochrony zasobówwodnych w naszym kraju. Czas naWasze
działanie Mysłowiczanie!

EKO PRZYPOMNIENIE‼
Tylko papier toaletowy nadaje się do spłukiwania w toalecie.
Inne produkty papierowe (chusteczki higieniczne, chusteczki
nawilżane, serwetki, ręczniki papierowe) wędrują do pojemnika
na ODPADY ZMIESZANE.
Materiały, z których wykonuje się chusteczki nawilżane i nie-
które ręczniki, są odporne na rozpuszczanie sięwwodzie i roz-
darcie przez wirniki pomp ściekowych. Chusteczki nawilżane
i dezynfekujące wykonuje się nie z papieru, ale z mieszanki
poliestru z wiskozą lub włókien wzmocnionych żywicami
syntetycznymi. Są to materiały trwałe, nierozpuszczalnewwo-
dzie, które powodują poważne uszkodzenia pomp i systemów
kanalizacyjnych oraz kosztowne awarie.
Zawsze pamiętaj że TYLKO – papier toaletowy i wydaliny
można spłukiwać w toalecie.
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Szymon Zamożniak
„Destabilizacja”
Wydawnictwo” Novae Res

NadszedłczasDestabi-
lizacji. Jesteście gotowi?
Weźcie udział w śledz-
twie, wktórymbędzie-
cie zdani wyłącznie na
siebie. I uważajcie… Tu
każdy przyjaciel może
okazać sięwrogiem.
Na terenie rafinerii
w Płocku dochodzi do
wybuchu. Służby zaj-
mujące się śledztwem
od razuwpadająna trop
islamskich terrorystów,
jednak podporucznik
Robert Jackiewicz jest
przekonany, że coś tu
się nie zgadza.Hipoteza
śledczych, uznawana za
pewnik przez opinię publiczną, wydaje mu się mocno podko-
loryzowana. Jackiewicz wciąż nie wie, kim jest kobieta, którą
dostrzegł na miejscu katastrofy, i dlaczego świadkowie znikają
szybciej, niż się pojawiają.Wkrótce okazuje się, że cała sprawa
tylko na pozór jest takoczywista, a tropyprowadzą domaleńkiej
wioski oddalonej o kilkadziesiąt kilometrówodTibilisi. Podpo-
rucznik Jackiewicz rozpoczyna nieoficjalne śledztwo, którego
efektynakazująmuzaliczać do kręgupodejrzanychnajważniej-
sze osoby w państwie. Z każdym dniem widmo destabilizacji
coraz bardziej zbliża się do Polski…CzyudaWamsię rozwiązać
zagadkę „Destabilizacji”? Przekonajcie się, czytając powieść!
Aksiążka ta będzie dowygraniawnaszymnastępnymkonkursie,
który ogłoszę już niebawem. Zapraszam zatem do śledzenia
www.goniec-gornoslaski.pl oraz naszychłamówpapierowych.
Zaczytani spółka zograniczonąodpowiedzialnością s.k. (dawniej:
Novae Res s.c.) Książka ukazała się nakładem wydawnictwa
Novae Res i jest dostępna w sprzedaży na stronie: h�ps://bit.
ly/Destabilizacja.

ZBIGNIEW STRYJ:
Z pamiętnika
Czarodzieja

Czarodziej stał na drewnianymmoście.

Rzeka złociła się i błyszczała bielą.

...była drżącympłótnem,

przyjacielemwiosennego światła.

Słońce byłomalarzem.

Rzekawezbrała,

śnieg zmieniał sięwzuchwałe strumyki…

Rzeka nie znała śniegu,

śnieg nie znał rzeki…

teraz sąwspólnymwędrowaniem.

Kumorzu płyną...zwiosny rozkazu.

Muszę być czujny,

pomyślałCzarodziej...

…może ktoś kogo nie znam

ciepłemmnie zachęci…

Będziemi bliski, a ja bliski jemu…

Razem ruszymy kumorzu,

po horyzontwędrując… damysobie siłę.

Tak trudno przewidzieć bliskość...

MAJOWO, TEATRALNIE

Jeszcze do 20 maja Śląski Teatr Lalki i Aktora Ateneum zaprasza 
do swojej Galerii przy ulicy 3 Maja 25 na zwiedzanie wystawy PRZE-
NIKANIE Koła Naukowego „Koszary Gra  ki”. 

Swoje prace prezentują studenci Akademii Sztuk Pięknych w Katowi-
cach, będącej współorganizatorem ekspozycji: Aleksandra Gigiel, Agata 
Kustwan, Karolina Lefek, Kinga Przeliorz, Paulina Radomska, Stefania 
Skłodowska, Marta Tokarz, Tymek Pawłowski i Aleksander Steblik.

- Cielesność stoi u podstaw doświadczenia i poznania każdej żywej 
istoty. Psyche, soma i polis, których równowaga (lub jej brak) wpływa 
na nasz dobrostan, są  larami zdrowia w wymiarze  zycznym, ale 
także psychicznym i społecznym  – piszą Julia Maniura i Julia Gaj.

„Prace studentów poruszają  problematykę  cielesnoś ci, przy czym 
rozważ ania dotykają  nie tylko aspektów funkcjonowania człowieka, 
ale sięgają takż e dalej – do ś wiata zwierzą t, pod wieloma wzglę dami 
dla nas enigmatycznego. Techniki uż yte przez twórców są  tak róż no-
rodne, jak odbiór i interpretacja zagadnienia, które moż emy postrzegać  
przez pryzmat własnych doś wiadczeń. Temat cielesności przybliża 
zastosowanie nie tylko technik dwuwymiarowych, lecz i tekstura (jako 
trzeci wymiar). Gra  ki młodych artystów wyróż niają  się  unikatowym 
podejś ciem do podjętej problematyki. Chcą c przenieść własne re  eksje 
na temat ciała na swoją  twórczoś ć, motywują  nas tym samym do 
podą ż enia za ich rozważ aniami. Pojęcia psyche, soma i polis często 
przenikają się wzajemnie, są trudne do wyodrębnienia i bezpośrednie-
go uchwycenia, co prezentowane na wystawie prace odzwierciedlają 
w swej różnorodności pod względem formy, ale też treści”.

„PRZENIKANIE” 
– WYSTAWAWGALERII ATENEUM

„WOGRODZIEWYOBRAŹNI”. WMUZEUM ŚLĄSKIM
WKATOWICACH TRWAKONKURS PLASTYCZNY
Na zwycięzców czekają nagrody pieniężne oraz miniwystawa nadesłanych 

prac autorskich zrealizowana w Muzeum Śląskim. Zachęcamy do zgłaszania 
prac inspirowanych obrazem „W ogrodzie” Władysława Podkowińskiego 
do 19 czerwca i tym samym wzięcia udziału w konkursie!

Głównym celem konkursu jest rozwijanie zainteresowań polską sztuką 
nowoczesną oraz zwiększanie kreatywności wśród naszych odbiorców. 
Serdecznie zapraszamy do Galerii polskiej sztuki nowoczesne 1800–1945, 
gdzie prezentowany jest obraz „W ogrodzie” Władysława Podkowińskiego, 
który służyć ma jako inspiracja do stworzenia nowej pracy artystycznej, 
ukazującej odpoczynek, chwilę wytchnienia, spokoju w otaczającym nas 
dziś świecie – w ciągłym ruchu, pędzie. Jesteśmy ciekawi, jak wygląda Wasza 
chwila ukojenia i wyciszenia. Na zwycięzców czekają nagrody pieniężne 
(2000 zł – 1. miejsce, 1500 zł – 2. miejsce, 1000 zł – 3. miejsce), a także 
miniwystawa najlepszych prac.

Aby wziąć udział w konkursie, należy wysłać pracę malarską, rysunkową, 
gra  czną lub fotogra  czną o maksymalnych wymiarach 150 × 100 cm. 
Prosimy o dostarczenie prac wraz z formularzem zgłoszeniowym osobiście 
lub za pośrednictwem poczty na adres: Muzeum Śląskie w Katowicach, ul. 
T. Dobrowolskiego 1, 40-205 Katowice, z dopiskiem KONKURS „W ogro-
dzie wyobraźni”.

Władysław Podkowiński namalował obraz „W ogrodzie” w 1892 roku. 
Powstanie dzieła związane jest z pobytem autora we Francji – tam studiował 
malarstwo. Pewnego razu w Paryżu artysta wraz ze swoją żoną zwiedził 
Park Montsouris, który okazał się dla niego wielką inspiracją. Podkowiński 
zafascynowany pięknem ogrodu postanowił go namalować, umieszczając na 
pierwszym planie obrazu postać kobiety. Artysta był jednym z czołowych 
przedstawicieli impresjonizmu w Polsce, a jego dzieła charakteryzują się 
jasnymi kolorami, swobodnym pociągnięciem pędzla i są nasycone światłem. 
W młodości interesował się malarstwem romantycznym i realizmem, a także 
twórczością Józefa Chełmońskiego i Juliusza Kossaka. Później malarstwem 
impresjonistycznym i postimpresjonistycznym, a zwłaszcza twórczością 
Vincenta van Gogha i Paula Gauguina.

Obraz „W ogrodzie” uważany jest za jedno z najważniejszych dzieł pol-
skiego malarstwa końca XIX wieku i stał się symbolem secesji w Polsce, 
symbolem polskiego impresjonizmu.

Termin nadsyłania prac upływa 19 czerwca 2023 roku o godz. 15.00.
Werdykt jury zostanie ogłoszony na stronie internetowej w terminie 

do 25 lipca 2023 r.
Regulamin oraz formularz zgłoszeniowy dostępne w linku: konkurs. ZD
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TEATR ROZRYWKI: 19.05., GODZ. 18.30., 
PREMIERA „TOOTSIE” (PRAPREMIERA POLSKA)

Musical komediowy 
w dwóch aktach na podsta-
wie tekstu Davida Yazbeka. 
Pełna humoru i zabawnych 
sytuacji historia, opowiada-
jąca o losach utalentowanego 
aktora, który w życiu nie do końca potra   odegrać 
swoją rolę.

Michael Dorsey, bo o nim mowa, oprócz talentu 
posiada kilka cech, które irytują potencjalnych praco-
dawców, a także jego bliskich. Nie zdaje sobie sprawy, 
że perfekcjonizm, którym się kieruje, zamyka mu 
wiele drzwi zarówno w pracy zawodowej, jak i w życiu 
prywatnym. Postanawia więc podstępem zdobyć to, 
czego pragnie.

Przebrany za kobietę zgłasza się na casting i dostaje 
„rolę życia” – dosłownie i w przenośni. Od tej chwili 
musi podporządkować się Pani Dorothy Michaels, 
która – chcąc nie chcąc – staje się „alter ego” bohatera, 
co skutkuje wieloma nieoczekiwanymi zdarzeniami. 
Trudno jest bowiem pogodzić ideę autentyczności, 
która przyświecała Michaelowi, z udawaniem każdego 
dnia kogoś, kim nie jest. Na tej kanwie zbudowana jest 
przezabawna komedia. Zawarte w niej szalone pomysły, 
śmieszne sytuacje, wpadki, czy niespodziewane zwroty 
akcji, obok wzruszeń i rodzącej się nadziei „mimo 
wszystko”, sprawiają, że porywa nas ona bez reszty. 

A nowojorski klimat miejsc akcji, wspaniała muzyka, 
piosenki wpadające w ucho, urzekająca scenogra  a, 
rytm, ruch, wypełniają i ożywiają świat przedstawiony 
na każdej płaszczyźnie. Musical powstał na podstawie 
fabuły autorstwa Don`a McGuire i Larry`ego Gelbarta 
oraz  lmu wytwórni Columbia Pictures, wyprodukowa-
nego przez Punch Productions z Dustinem Ho  manem 
w roli głównej.

TEATR NOWY W ZABRZU: 22.05. GODZ. 18.00,
GOŚCINNIE „NI PIES, NI WYDRA,
COŚ NA KSZTAŁT MIŁOŚCI”

Satyryczno – muzycz-
ny spektakl rzeszowskie-
go Ave Teatru „Ni pies, 
ni wydra, coś na kształt 
miłości”, bazujący w swej 
konwencji na najlepszych 
wzorach, takich jak „Kabaret Starszych Panów”. Jest 
to podróż przez różne odcienie miłości, opowiedzia-
na i wyśpiewana słowami Stefanii Grodzieńskiej, 
Wojciecha Młynarskiego, Jeremiego Przybory oraz 
Macieja Siekluckiego, ze znakomitą muzyką Jarka 
Babuli, Jerzego Derfla i Jerzego Wasowskiego. Ta 
kompilacja spotkań kobiety i mężczyzny w różnych 
sytuacjach życiowych, w przezabawny sposób ukazuje 
zawirowania natury damsko-męskiej i choć wszyscy 
pragniemy tego samego, porozumienie obu płci 
potrafi być arcytrudne. Inteligentnie i dowcipnie 

napisane dialogi są przeplatane piosenkami o po-
dobnej tematyce.

ŚLĄSKI TEATR LALKI I AKTORA „ATENEUM”:
13.05., GODZ. 17.00, PRAPREMIERA
„CZWÓRKA Z PAPIERU I SZNURKA”

Przedszkole jest puste. Wszyscy 
poszli już  do domu. Zostały tylko czte-
ry obrazki narysowane przez dzieci: 
nabazgrany Gryzmołek, fantazyjny 
zwierzak Fanti, księ ż niczka Anna-Jo-
anna-Marianna-Katarzyna-Jadwiga-
-Diana-Takasiaka oraz potwór Grrr. 
Księ ż niczka jest wyją tkowo ładnym 
obrazkiem i wisi majestatycznie na ś cianie. Jest tak 
pię kna, ż e ma nawet ramkę . Pozostałe rysunki nie są  
tak udane i leż ą  pomię te na podłodze.

Takimi didaskaliami zaczyna się sztuka Erharda 
Schmieda. Ciekawe, co wydarzy się, kiedy postaci 
z obrazków ożyją na scenie i jakie nawiążą relacje…

Praca nad spektaklem jest na razie na etapie pierw-
szych prób, ale już teraz wiemy, że nie zabraknie emo-
cji i nie wszystko okaże się takie, jakie wydawało się 
na początku.

Sztuka niemieckiego autora w przekładzie na język 
polski ukazała się drukiem w „Nowych Sztukach dla 
Dzieci i Młodzieży” w 2004 roku; w Teatrze Ateneum 
będzie miała swoją polską prapremierę. Spektakl od 
lat 3.
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NASZE RECENZJE

Każdy by chciał… No właśnie otóż nie. Nie każdy! Ja bym 
nie chciała, bo… za żadne skarby Nibylandii (a zwłaszcza 
Nibylandii) nie cofnęłabym się do żadnego wcześniej-
szego momentu swojego życia…

No dobra, gdyby tak mieć mniej lat, ale być na tym etapie, na 
którym jestem teraz. Wiem, tak się nie da i nawet w tak cudow-
nych opowieściach jak ta o Piotrusiu Panie takie sytuacje się nie 
zdarzają. Bo kiedy opuścimy czarodziejskie progi „Piotrusiowej 
Krainy” niechybnie dorośniemy. No i dobrze, bo mimo obowiąz-
ków, odpowiedzialności, pracy (wspaniale gdy ją mamy!) i całego 
mnóstwa minusów, jakie niesie dorosłe życie, pytanie pojawia się 
takie: Czy owa Nibylandia aż takim rajem była? Pyszałkowaty 
i zarozumiały Piotruś z pewnością tak właśnie uważał, bo żadne 
inne zdanie i dobre rady niekoniecznie bierze pod uwagę. Liczy 
się on i tylko on. Zadał bobu wszak samemu Kapitanowi Hakowi, 
więc może chyba tak myśleć i tak postrzegać siebie w Nibylandii. 
Dowodzący zaginionych chłopców! Gardzący wróżkami… No i taki 
wszechwiedzący… a daje guzik zamiast całusa? 

Słynną i uwielbianą przez dzieci baśń, która doczekała się wielu 
widowiskowych ekranizacji, w tym hollywoodzkich z gwiazdorskimi 
obsadami, odsłon scenicznych, tym razem na warsztat bierze András 
Veres i na podstawie przekładu i adaptacji Jakuba Roszkowskiego 

tworzy na deskach sceny Śląskiego Teatru Lalki i Aktora „Ateneum” 
tak niecodzienny spektakl, że jestem bardziej niż pewna, że takiego 
Piotrusia Pana jeszcze nie widzieliście! Pokazuje i przekonuje bardzo 
wyraźnie, że ta Nibylandia bez mamy i taty, za to z groźnymi pira-
tami i niefrasobliwymi Indianami to właśnie wcale nie jest ta kraina 
mlekiem i miodem płynąca. A sam Piotruś… No właśnie… Sami to 
znacie i wiecie, że ten kto na jego miano zasługuje, to wcale nie poczuje 

się skomplementowany... Aczkolwiek, kto by odmówił umiejętności 
latania… choćby krótko, ale gdyby tak wzbić się w przestworza…

Spektakl wyreżyserowany przez Andrása Veresa jest niezwykły jeszcze 
też z innego powodu. Nie będzie chyba nadużyciem zbyt daleko idącym, 
jak napiszę, że jego „Piotruś Pan” to… monodram!?! A to co na scenie 
„wyprawia” Dawid Kobiela, to raczej Człowiek orkiestra, a nie Piotruś 
Pan! Okiełznać tak liczną bandę: chłopców, piratów z Kapitanem na 
czele, Indian, a nawet krokodyla… Chylę czoła! Artysta bowiem jest 
jedynym aktorem będącym na scenie. Cała reszta to lalki! I to warto 
podkreślić! Bo już dawno w „Ateneum” nie było spektaklu z tyloma 
lalkami. Świetnie przemyślanymi, oryginalnymi, a do tego tak sympa-
tycznymi. Aczkolwiek Kapitan Hak był groźny i tak stanąć z nim oko 
w oko… No to niekoniecznie bym chciała. Co jeśli wziąłby mnie na 
ten swój hak? Wolę nie rozwijać swojej wyobraźni w tym kierunku…

Na hak za to dajcie się wziąć Wy, Drodzy Widzowie, i koniecznie 
wybierzecie się na „Piotrusia Pana” do Śląskiego Teatru Lalki i Aktora 
„Ateneum”. Warto nadrabiać zaległości, co sama podkreślam, bo 
dopiero teraz udało mi się ten spektakl zobaczyć. Przypomnijmy, że 
premiera odbyła się 15 października 2022 roku. Zatem nadrabiajcie, 
wybierajcie się, a na pewno znajdziecie odpowiedź na pytanie, czy 
może jednak fajnie być Piotrusiem Panem?
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No chyba jedno i drugie… Ale ciii… Niech każdy przeko-
na się sam, sięgając po najnowszą książkę Mariana Piegzy.

Znany świętochłowicki pisarz i publicysta powraca ku radości 
swoich czytelników, tym razem dając im kryminał, który, proszę mi 
wierzyć, czyta się jednym tchem. No nie sposób się oderwać: „Co 
będzie dalej, jak to się rozwiąże?” Mam nadzieję, że każdy chętnie 
sięgnie po „Śmierć na stawie”, by wraz z głównym bohaterem Hu-
bertem Lazkiem, młodym, ambitnym i inteligentnym milicjantem, 
bardzo emocjonalnie podchodzącym do swojego pierwszego śledztwa, 
rozszyfrować łamigłówkę tejże. Bo chyba każdy z Was domyśla się, 
że jest trup. Nie trzeba być szczególnie bystrym, by na to wpaść, bo 
sam tytuł to sugeruje. Pytanie czy tenże zamarzł był wskutek pijatyki, 
czy któryś z jej uczestników-kompanów dopomógł mu wybrać się 
na tamten świat.

Marian Piegza słynie z bajecznie lekkiego pióra, potra   porwać 
czytelnika losami swoich bohaterów, w sposób ciekawy i wnikliwy, ale 
też wtedy kiedy trzeba subtelny i wyważony opisać łączące ich relacje. 
A tłem i inspiracją dla literackiej  kcji są przeważnie Świętochłowice 
i miasta z nimi sąsiadujące oraz wydarzenia, które niewykluczone, 
że mogły zadziać się naprawdę. To dla mieszkańców regionu walor 
nie do przecenienia, móc przenieść się w czasie do miejsc bliskich 
i znanych. Dodatkowym atutem, bo edukacyjnym są też autentyczne 
wydarzenia historyczne, w których dzieje się akcja publikacji Mariana 
Piegzy. Można je poznać, albo przypomnieć sobie, jakie przyniosły 
skutki i przemiany społeczno-polityczne. I tak jest też i tym razem. 
„Śmierć na stawie” wydarza się bowiem na świętochłowickiej „Skałce” 
z początkiem 1976 roku. Czy śmierć ta to przypadek? A może jednak 
łączy się z dokonaną przed kilkunastu laty z kradzieżą w miejscowej 
hucie „Florian”? Pewnym jest to, że środowisko cinkciarzy, którego 
dotyka sprawa, to niewątpliwie nie są fajni kolesie. Nie brak też 
oczywiście wątku miłosnego oraz rodziny Schlosarków, której dzieje 
Marian Piegza opisywał już w książkach „Odnaleziony portret”, „Inga 
i Mutek” oraz „Koleje losu”. W każdej z wymienionych nie brak ro-

mansów, bardzo niekiedy zawikłanych relacji międzyludzkich, a także 
… elementów kryminalnych. 

Ze „Śmierci na stawie” cieszę się ogromnie, bo wyczekuję każdej nowej 
książki Mariana Piegzy. To lektura przy której nie sposób się nudzić. 
Ucieszcie się zatem i Wy, Drodzy Czytelnicy, kupujcie i czytajcie! A książka 
ta z autografem autora będzie do wygrania w naszym gońcowym konkur-
sie, który ogłoszę niebawem. Już teraz zapraszam do udziału i śledzenia 
naszych łamów oraz www.goniec-gornoslaski.pl. Warto je śledzić… 
O czym po raz kolejny przekonuję się i cieszy mnie to ogromnie, że 
nawet główny bohater powieści „Śmierć na stawie” oddaje się lekturze 
Waszej ulubionej gazety (mam nadzieję, że ulubionej!), a autorowi za 
taki przesympatyczny akcent bardzo dziękuję.

WMYŚLACHNAJWIĘKSZYSKARB - BAJKOWAPODRÓŻ
POWSPOMNIENIACH
Pożegnalny koncert, podsumowujący siedem lat działalności
StowarzyszeniaMusicALL.Wgodzinnymwidowiskuodbędzie-
mypodróż powszystkich bajkachzrealizowanych przez zespół
- „Kopciuszek - zamienił się senw rzeczywistość”, „W 80 Dni
Dookoła Świata”, „Ania z ZielonegoWzgórza”, „Dziewczynka
z Zapałkami” oraz „Ktoukradłducha świąt”.Wkoncerciewraz
z artystamiwystąpi zespół, któryuświetniwydarzeniemuzyką
na żywo. Nie zabraknie też znanych dotychczas ze spektakli
stowarzyszenia kos�umówidekoracji scenicznych. Zapraszamy
na artystyczną ucztę, by napełnić się do syta wytańczonymi
i wyśpiewanymiwspomnieniami.
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Bezpieczeństwo


